OGŁOSZ TĄ, 


Zagłębia” 


PRZEDPLATA Kuttor kosztuje Za wiersz nonpareliowy na 1 

v Sosnowcu s odqoszeniem rocznię;mk. 2406, , stronie Mk k 60, na 3 str Mi, 50, na É str. Mk. ulica | 
półroczuie 1300 kwartalnie mk. 60%, 35. Nadezhda wiórsz, garmontosy Mk. TS |) 
alaansa «i. 36% EEA mk./250. z jąDrobne za wyraz Mk, 10, najmniej Mk. 100, Arau 


jis zagran. 100'/, drożej. Każda podwyżka gą 
| wiązuje wszystkie już przylęte- ogłoszenie 


Za terminowy druk ogłoszeń, komanikątów 
E dnie zmiany cen fęz uprzedniego zawiadomienie, 


t ofiar udministracja nie odpowiada, 


Siąsku 86 tom.) 


mc Mak wa aa 


cdyóczego negi mplarza 


SAR 15, Ni G. 


Lsyząd Towarzystwa Przemysło wo-Handlovtgo 


PIAST 


spółka Akcyjna 


zawiadamia pp- akcjonarjuszy o wykończeniu akc'i: I emisji 


| których wydawanie ‘odbedzie się w miejscach subskrypcji 
$ ód dnia 3- go kwietnia począwszy wzamian za wydane pikez $ 
firmę naszą  lub' Bank - Przernysłowców- w Sosnowcu po- | 
kwitowania. | 
Jednocześnie  denosimy, że na mocy tymczasowego 8 
żorwolenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Minister 1 
stwa Skarbu z dmia 17 marca 1922 r od dnia dzisiejszego 
przyjmuje się zapisy i wpłaty ra akcje II emisji. Kurs św 
syjny Ibemisji dia akcjowatjuszy I emisji 1100- dla gowyc! 
akcjorarjuszy - 1400 Akci nArjusze 3 emisji którzy chcą 
skorzystADERENIW= otrzymenia akcji II emiśji po cenie 1100 * 
za akcję winni nadesłać S lub. wypełnić deklaracje | 


à uirai ni z wojska 


dr. LUEISprMSeC 
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w ciągu jednego miesiąca 


| Choroby skórne i: wene 
od dnia niniejszego" ogłoszedia. Po. upływie lego terminu | ryczne, badanie „mikros- 
przysługiwać będzie Zarządowi Spółki Aktyjnej PAST" „kopowe, ^ badanie. krwi 
'pfawo potlziału PRAGA ję akcji pomiędzy osóby poza | -0. (Wassermann). 


+strene t 
Ze względu . na rozporządzenie Ministerstwa Przemysłu 
andlu deklaracje nadsyłane 


Przyjdńuje 0d/9—46 i 6-8, Panie 5—6, 


po; uptywie tego. terminu > 


nie będą uwzgłędnioce, Zapisy dy wpłaty przyjmują: 
Tdwatżystwo 
w Będzinie 


Przemysłowo PI 3 8 | 
a j iw Sosnowcu ; 


Handiowe 
BAUK PRZEMYSŁOWCÓB w Sogaawce, ul Bęblińska © 


Deklarac'e stają się ważne dopiero z chwilą potwier- 
tizenia o przyjęciu przez Zarząd 


ia R ana aA 4 > WOTA 0 G3 
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Spółka Akc. 


Å 


Dzis i dqi następńie EE 
Pierwszy polski film wytwórni warszawśkie: kfóry” 
cieszył się: niebywałem powędzentem* na "ekranach 


Grozi ;ch 


Za winy brata 


Wsparisłe arcydzieło w/'6 częściśch ną tle powieści 
P 


TADEUSZA MTNERA 


| ` ) T otóż nareszcie 
$ 


S wjetej; 


A więc 


JE Ziemi 


ro bi dzięki ząciekłośći pat” 
| tyjnej, był rzedmiotem nie- 
i.słyohanzgo W „dziejach na” 
| szych rozdżwięku wśród | 
|-grupo wań «sejmowych, <z0- | 
l stat wreszeis podpieśny 


powieści 


y wykonaniu pierwszorzędnych sił warszawskich” 
Pomimo olbrzymich kosztów 
ceny miejsce zwyczajne, 

R agaz a WA DUET ARTYS' adig 


UAGA!!! 


AANST a e RENE 


pasna 
wB j Od. poniedzialku 27-marcai dni następne | przez resztę Członków de- 

mg Wedlug zgodnych, głosów prasy. najlepszyobraz poł i legacji witeńskief; 
p T ski jaki dotąd u nas urera è s |- Aktem, tym rząd polski 
RZ dramat w 2 ch"serjach -według" | | ; przedstawiciele Ziemi Wi 
"i „S Ab $cenarjusza LEO BELMONTA. | teskis, stwierdzili; a pageh 
|. mia Wileńska, z woli swej 
GZ |-2 serja IGRASZKI LOSU | ludnosci od wszelkich fa- 

A LJ 
E dramat w6:u aktach brazie biorą udział najwybit- l nych związków państwo- 
E = leje Grtyśći oe polskiej. skle Ji wych wolna, została złączo 
wam] UWAGA: Kasa otwarta od godz. 5- ej. I R o 5%. Ji pa z Rzecząpospolitą Pol- 
m U 7i pół, III. seans o 9 i pół. ską; żeźwierzchnictwo pań 
Z powodu ogromnych kosztów ceny miejsc podwyższone. | | stwówe nad tą ziemią ód- 
aranna | O POS > BARZJRO: 
rzed tys spo itej Polskiej, że jm 
Loks ontysta S askea 01] Rzeczypospolitej Polskiej, w 


| myśl oświadczenia Rządu, 

B Bidzyński ustali statut Ziemi Wileń- 

skiej i wreszcie, że zkt złą 

choroby weneryczne | skórne. | czenia podlega  zatwierdze 

Powrócił i przyjmuje od 4 do 7 | niu Sejmu MWstawodawcze- 
Piłsudskiego 14. 2636. go Rzplitej Polskiej, poczem 


RER Obec Preila hiena przęz przez 


Marja Biiny-Szlachta 


leczenie, plombowanie, zę. 
by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie. od godz. 


o 7, 
Małachowskiego 16 II piętro. 


BOO uł. Módrzejowzka 639 W pięt:6 i 


; Adres Radskcji i Administracji: SOSNOWIEC, 


iia depesz: „KURIER — dOS 
zł Afm:lu wóz acia, otwarta od 9% runo ben przerwy 
do g? wiecz, W niedzielę i święta od B.do 10 z. 


SOSNOWIEC, wtorek dnia 28:marca 1922 roku. 
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j 
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ZA (GŃszckyzKa: i 
złączona ż Polską. 


„ „Dzisiejsza promienna chwile, 
dool letniego męczęństwa, nie pozwals nam zapomnieć ofiar 
jakie dsielnica Wzsza.poniosła po pęzez ciche męki filare- 
ckiej niłodzićży, przez kata Murewiewu aż do najświeższego | 
ucisku krzyżackiego bolazewickiego Przetrzymaliście wszyst 
| ko, by doctozać wiegności Ojczyźnie, 


czuł nasz Albim lertelky wiesz :z 


j y mes powrócisz'tudem nw Ojczyzny łoncf* » 
| 


skt zjedaócze- Í 


| fyo w nocyæ:2% na 3 marca Lue 


| 


| 


Dębłińcka Nz í 


© sprawach zedźkcyjnych redakto- 
faterestntów tylko od 12 w poł. do 2 po poł, 


| PRENUMERATĘ i 

| Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębie Tew 

, Ako. „Reklama Polska” w Warszawie 17 wey 
stkie Biura ogłoszeń w kraju i. zagranicą. ? 


otrzymaja 
= wasssjijł 


OGLOSZENIA przyjmują 


i 


| 


fa an 
(1 Dr.H. Grodziński 4 


b. fekarz szpitali chorób ` 
x wenerycznych i skórnych 


Soi, weneryczne, Skórne, b; 
i moczopicicze. 1342, 
Brzyimoje od 11—2 i ód 6—8. 
Pania 5-6. - 
{ gosnowięc Kowslska 3 m. (2 p.) 


| brobyt. iudu i 


y bor w 


stanowiąca kres Waszego | 


doczskaliście się chwili, którą prze- 
w iawokacji do Panny | 


i 


Mowa marsz. Teaujpocyśekiegoii 
Delegatów Sejmu w Wilnie | 


Rzecząpospolitą Polską, któ | wystarczyjące i sporządzo | 


4 należytej formie. wej | 
dzie w życie”. W dniu 24 | 
b.m. wietopomny momegt | 
Kea Ziemi” Wileńskiej | l 
Z Polską nastąpił. wreszcie | 
wśród niebywałego entuzjaz 
mu posłów </ publiczności; | 
żebrasych na pienśtnem po 
siedzeniu Seiu Ustżwodaw 
czego w przystrojonej dd- 
dŚwietoje salt Sejmowej prze f 
„pełnionej po brzegiios. siz 

"> Porotwerciw urocżyste- 


go posiedzenia Sejmu, öd- | 


czytaniu uchwały, Sejmu Wi | i 
eńskiego, aktu.. AGS) 
mia i wniosków Komisji kon 
stytucyjnej przez posła Nie 
działkowskiego, po przyję 
ciu „jednomyślnem wszyst 
ich wniosków, wkroczyła 
delegacja Sejnu Wileńskie 
go 2 ' marszałkiem i ze i 
sztandirem polskim na cze 
Je witana burzliwemi oklas 
ami, 

Marsz. Łokucijewski w 
gorącem, pięknem przemó 
wieniu stwierdził, że Ziemia 


CED 


w Warszawie oddział w Sosnoweu > 


"podaje do wiadomości, że przyjmuje od swych klijentów 
t tórzy posiadają rachunki otwarte przed „dniem 31 stycz- ` 
nia 1922 roku wpłaty na daninę państwową, 


Nr. J1. Rok XVL 


2220 


4 


Wileńska, orzekłszy w daiu 
20 lutego r. b., że stanowi 
bez wariinków i i zastrzeżeń 
nierozerwalną część Rzplitej 


! Polskiej, składa z ufso 


| losy awe dalsze i przyszłość 


jw ręce "Najjaśniejszej Rzpli 
| tej Polskiej, wierząc, że da 


| to ludzości „ Waleńszczyzny 
| upragniony. pokój, zniesie 
| tymczäso) ość, utrwali. do 
yczyni się 
4+.do.zrzwaju. e. pokory 
lizacji zacho iej 


„Móer$z. zoo 


m pewność, że pięć 
boni o ile pragną pokoju 


| na wschodzie, wolę ludno 
ści Wileńszczyzny uszanują. 
| W odpowiedzi na to marsz. 
Trąpczyński zacytował sło 


i j ya przedśmiertne” ostatnie 


tgo z Jagiellonów: 

„Przeto ptosimy i zakii 
namv wszystkie stany przez 
| Boga żywego, aby, 


| obywatelami tek Korony 


Wileńskiej z i pełnomocnictw, uznanych za ; Polskiej jak Księstwa Litew 


skiego byli jednem nieroz- 
dzielnem ciałem na) wieki. 
A który zaś naród bę- 
dzie. chciał być tej Uaji nie 
wdzieczny 
| dwojenia będzie szukał, 
nieckaj się boi gniewu Bo- 
żego”.”" 
Następnie, ć kreśisty 
pokrótce historję losów 
leńszczyzny od chwili a 
warcia pamiętnej. Unji „w 
| Horodle, marsz.-Frąm 
„ski podkreślił rdzenną” pol- 
| skość Ziemi Wileńskiej, któ 
ra od wieków przechowuje 
pra pradziadów naszych, 
% zwracając się do delega- 
tów wileńskich w czasie 
swego przemówienie rzekł 
m, in.: „Daliście świadectwo 
prawdzie! jednomyślnie ś 
bując wiermość Rzplitej E RE 
skiej. Możecie być- pewni, 
| że nigdy władze ustawò- 
dawcze nie narzucą Wam 


form 'życiowych, nie pA- E 3 


nych z wolą dzielnicy 
szej lub z jej D p k id) 
nie będą usiłowały gwałcić 


Aggi à 


będąc 


t dróg do roz- 


| kościołach 
| — tłumy 
- edświętnych 


BACZKOSC! 


pierwszy raz w Sosnowcu 


KATARZYNA WIELKA W 
I JEJ FAWORYCI 


dramat historyczny w 7.miu częściach. | 
f 


KuRJERZAGŁĘBIA wtorek dnia 28 marca 1922 roku. 


BACZKOSC! iN 


M 


? ? ? u 
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praw do bytu odłamów in 
nych narodowości, jakie za 
mieszkują Ziemię Wileńską, 
gdyż inne postępowanie by 
łoby sprzecznem z dawną 
wzniosłą tradycją Narodu 
Polskiego”. 

Zaiste dokonało się ‘to, 
o czem pokolenia Polski 
marzyły od wieków, 

l doprawdy „możemy, 
wobec ostatecznego złącze 
nia się Ziemi Wileńskiej ze 
Rzplitą Polską, powiedzieć 
słowami Marszałka, że nie- 
ma na świecie instancji, któ 
raby mogła zakwestjonować 


ten objaw woli Wiłeńszczy 


zny i akt dcbrowolny ze» 
spolenia się jej z Macierzą. 


Naród polski krzywdzo | 
mm G -~ 


TELEGRAMY. 


Ba jakich ugropowań 30/m0- 


wych weszli posłowie 
uileńscy. 
WARSZAWA, (wł) De 
łegacja wileńska wszedłszy 


w skład Sejmu Ustawodaw 
czego rozdzieliła się na na 


stępujące kluby: do Piasto” 


wców wstąpiło 5-eiu, do 
Chadeków 3, :do L.Z.L. 3, 
do Związku Ludowo-Narod 
2, Wyzwolenia 1, do PPS, 
1, Pięciu posłów z Rady 
Ludowej. utworzyło własny 


klub, 


Polska delegacja genueúska, 


WARSZAWA, (wł) Jak 
dowiaduje się prasa war: 
szawska, na członków dele 


ny przez wrogów, nierozu” 
miany przez przyjaciół i 
sprzymierzeńców powoli i 
z trudem powraca do swych 
włości i staje się praworząd 
nym włodarzem na żiemiach 
odwiecznie polskich. 

I życzyć ;sobie należy, 
aby w przyszłości nie zna 


|lazł się nikt w tym naro 


dzie, któryby szedł przeciw 
ko jego woli. Niech Rząd, 
Sejm i wszyscy obywatele 
Polski odrodzonej i zjedno- 
czonej zawsze i wszędzie 
pamiętają. iż nie wolno nam 
się kłócić a dobro Rzeczy 
pospolitej Polskiej : niechaj 
dla wszystkich będzie pra 
wem najwyższem! 


. 
, . 


genueńską są proponowani 

Jako delegaci główni — 
zastępca prezydenta mini- 
strów p. minister Stesło- 
wiez i minister spraw za 
granicznych p. Skirmunt, 

Jako zastępcy delega- 
tów głównych — podsekre 
tarz stanu |p. H. Strassbur 
ger. nowomianowany poseł 
w Rzymie p. A. Zaleski 
poseł w Rydze Dr. Jodko- 
Narkiewicz i p. Antoni 
Wieniawski, 

Jako eksperci — z ra- 
mienia min. przemysłu i 
handlu min, Juljan Huzar- 
ski, prof. Bogdanowicz, inż. 
Rogowski i p. August iwań 
ski; z ramlenia min. skarbu 
— pp, Makowski, Szarski, 
Fajans i Jastrzębski; z ra- 


gacji naszej na konferencję ! mienia min. kolei prof. Giey 


Jak Sosnowiec 
spędził święta. 


Ubiegłe dwa dni świąt (a 
osobliwie niedziela) owiane by- 
pi prawdziwie wiosennymi po- 
dmuchami i płochliwym zefir- 
kiem, który nie dawał się we 
znaki nawet osobom ubranym po 
wiosennemu i w nazbyt krótkie 
sukieneczki. 

To też zarówno przed po- 
łudniem, po nabożeństwie w 
jak i po południu 
spacerowiczów w 
szatach wyległy na 
ulice a szczególnie na pryncy- 
palną naszą ulicę 3-go maja. 

Co prawda zarumienione bu 
ziułki mniej łub więcej nakarmi 
nowanych usteczkach i uczernio- 
nych brewkach a dyskretnie 
podkreślonych  oczętach jako 
też wąsy przystrzyżone i su 
miaste z pewną nieufnością 

dały ku górze jak gdyby 


= wyczekując, że może tam coś 


kapnie... 


` bicie, 


Jednakże tym razem obeszło ` 
, opowiadano nic dobrego nie 

Pogoda była piękna, słonko , 
uśmiechało się zalotnie a jego ' 


się bez niespodzianek. 


f 


promyki budziły ze snu serca 
i serduszka, wywołując jakieś 
tajemne drżenia przyśpieszone 
i niezwykły blask ocząt 
i wesoły szczebiot naszych „sło 
wiczków” z ulicy 3 go maja 
z przyległościami. 

Rojno też i gwarno było na 
naszym deptaku... 

Co kto miał do pokazania 
z dziedziny mód najnowszych, 
to Pore i to jak pokazy 


wał... 

O godzinie 3 ej pp. zebrała 
się spora garść publiczności na 
placu przed dworcem dyr 
warsz. oczekując na,. spra- 
wozdanie poselskie „towarzy= 
sza" Łańcuckiego. Ten jednakże 
uznał za stosowne uczynic tak, 
jak w Dąbrowie, na wiec się 
nie stawił, o czem rozczarowa- 
mych obywateli zawiadomił je- 
den z towarzyszy łączących się 
a tym razem rozłączonych z 
filarem”.. 

Podobno widziano posła 
Łańcuckiego z teczką pod pa- 
chą na ulicy 3 go maja czy w 
„Cukierni Warszawskiej, ale 
widocznie wolał pójść 
schadzkę do parku, niż na wiec 
który mu jak. sobie w tłumie 


wróżył... Sądząc z tego, co się 
widziało, na 


ł 


| 


sztor, inż. Frank i Were- 


szczyŃski, 


Do | czerwca pozostaną di- 
tychęzasowa organy samo- 
rządowe. 


WARSZAWA. Według 
projek tlu, opracowanego 
przez min. spraw wewn., a 
wniesionego już do Sejmu, 
sejmiki i wydzi ły powiato 
we, Rady miejskie i magi 
straty, oraz Rady gminne 
i zarządy gminne, których 
okres wyborczy według 
obowiązujących dotychczas 
przepisów już upłynął lub 
upływa, winny sprawować 
swe czynności do czasu o- 
bjęcią urzędowania przez 
nowe organy, wyblane w 
ich miejsce na zasadzie no 
wych ordynacji wyborczych 
jakie uchwalił Sejm Usta- 
wodawczy, nie dłuż:j jed- 
nak niż do 1-go czerwca 
1922 roku. 

O ile do tego czasu nie 
będzie można dokonać wy 
borów według nowych or 
dynacji wyborczych do sej 
mików powiatowych. Rad 
miejskich i Rad gminnych 
min. Spraw wewn. może 
przedłużyć okres urzędowa 
nia, względnie może : zarzą 
dzić wybory na podstawie 
dotychczas obowiązujących 
przepisów. 


Także opozycjoniści... 


WARSZAWA. Koresp. 
„Kur. Codz.“ donosi: Ko- 
munistyczny poseł Łańcuc= 
ki umyślił sobie zabrać 
głos w Sejmie w czasie 
uroczystości złączenia Wile- 
ńszczyzny z ; Polską atoli 
przemówieniu p. Łańcuckie 
go przeszkodziła uchwała, 
ażeby głosować bez dysku 
sii. Pan Łąńcucki uznał 
jednakże tę uchwałę za po 
gwałcenie swoich praw su 
werennych (!) i wyszedł ze 
sali, a za nim pospieszyli 
w przyjaznym ordynku po 
słowie narodowo-żydowscy 
i niemieccy. Nə sali pozo 
stali tylko z posłów naro 
dowo-żydowskich dr. Thon 
z Krakowa i dr. Weinzie- 


wszystkie stany, zawody i 
stronnictwa, oprócz... komunis 
tów których jakiś dzielny ma: 
tematyk naliczył coś kilkunastu 
W śród nich znalazł się jakiś 
ryzykant. który, gdy zebrani, 
po odópiewaniu.. „Roty” —Ko- 
'nopinckiej wznieśli okrzyk: 
„Niech żyje Polska!! Precz z 
komuną w Polsce*, odważył się 
zdławionym głosem, oglądając 
się w lewo i w prawo, wyksztu 
sić: „Niech żyje tow i poseł 
Łańcucki! (A jakże, moi pań- 
stwo uczynił to na złość bur- 
żujom, niech wiedzą jacy nasi 
komuniści (sobie wszystkol) są 
odważni .. 

Podobno tam słuchacze nie 
doszli, w °% niekomuniści (ale, 
było ich nawet mniej!) mieli 
przygotowane gwizdki trąbki 
organki,  piszczałki króremií 
chcieli godnie przywitać tow. 
Łańcuckiego A pogoda była 
taka piękna! . Szkoda, dopraw- 
dy... Niektóre z kobiet  tuliły 
pod żakietami i chustkami do 
niczki z pod kwiatów... 

Część kupiectwa miejscowe- 


ś$o, mimo podrożania nabiału ; 


(ach ta drożyzna! i o niej chciał | do wniosku, że już nic nie będzie 
zazna- ; 

cim 
szewickiej tanio i ładnie. .) mia- | się gromadka rozchodzić, pokpi | 
wając sobie z tow. Łańcuckie | 


„mówić tow  Łańcucki 
czając jak to w tej Rosji bol 


wiec przybyły | ła z sobą niewapnione jaja któ- 


$ 


her z Będzina, oraz niemie 
cki poseł Friese z Łodzi, 
który juź od dłuższego cza 
su nie należy wogóle do 
klubu niemieckiego dlatego, 
że w klubie tym wzięły gó 
rę instykty nacjonalistyczne 
Wszyscy wymienieni 
trzej posłowie głosowali za 
wnioskami wileńskimi, 


Część złota banku ausire- 
węgierskiego dla Polski. 


WARSZAWA. (A. W.) 
Wobec porozumienia się 
państw sukcesyjnych z li- 
kwidatorami Bsnku austroe 
węg., przystąpiła P.K.K.P. 
do wysłania do Wiednia 
wycofanych z oblegu w 
Polsce na sumę 2,739,000 
koron, która będzie stano- 
wiła podstawę do udziału 
Polski przy rozdziale zapa- 
su słota Banku austro-wę 
gierskiego. 


Porozumienie co do kolei 
kluczborskiej. 


KATOWICE, (A. W.) 
„Wanderer“ donosi z Ge- 
newy, że osiągnięto porozu 
mienie w sprawie kolei 
kluczborskiej. 


Ruś karpacka żąda 
aulononji. 


WIEDEŃ. Przewodni= 
czący partji węgiersko-ru- 
skiej Kutkafawy poruszając 
sprawę rokowań dr. Bene- 
sza ze stronnictwami ruskie 
mi na Rusi Karpackiej, o- 
świadczył, że obiętniee rzą 
du czeskiego nie wywołują 
zadowolenia wśród tamtej- 
szych rusinów, Karpatoru 
sini domagają się przyzna 
nej im traktatem wersal- 
skim autonomji, rząd zaś 
czeski usiłuje autonomię tę 
udaremnić. Nie należy za- 
pominać, że na mocy trakta- 
tu pokojowego nie została 
Ruś Karpacka uznana za in 
tegralną część czeskiej repu 
bliki, lęcz była tylko mową 
o unji między autonomicz- 
ną Rusią Karpacką a Cze 
chami. Stronnictwo karpa- 
toruskie przyłączy się na 


remi chciała witać tow. Łańcuc | 
kiego, z okazji uchwały sejmo- 
wej co do Wileńszczyzny i wys 
tąpienia komunistów et consor- 
tes w Sejmie. Byłby tow Łań 
cucki drugim pułk. Chardigny 
na.. Zagłębie. Dąbrowskie 


Jak jednak ogłoszono, że 
wiecu nie będzie i rozległy się 
okrzyki rozczarowania zjawił 
się na stopniach nadkomisarz 
Strzelecki, otoczony sztabem i 
w słodkich słowach poprosił, 
aby państwo zebrane udało się 
na spacer, że to niby na spa 
cer, że to niby pierwszy taki 
łądny dzień ciepły i wiosenny. 
- „Niektórzy myśleli że tam 
meże jeszcze będą jakie mowy 
lub „sprawozdanie' uliczne z 
sensacją, bo przecież wyraźnie 

stajało na afiszach' że wiec 
się odbędzie (i z tem odwoła- 
niem mógł być jaki kawał), ale 
gdy przez ulicę przemaszero- 
wała kompanja niewielka ale 


—— 


, dziarska policji a zanią kawa 


walerja policyjna (szkoda, że | 
bez orkiestry) śpieszące w stro ; 
nę — Będzina wszyscy przyszli 


i wrzasnąwszy co sił: „Nie rzu 
ziemi i już”... — zaczęła 


| 
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konferencji genueńskiej do 
Kroatów, i wspólnie z ni- 
mi przedłoży swe postulaty 
konferencji. 


Łołysze o armji polskiej, 


RYGA, (PAT.) jeden 
z najbardziej poczytnych 
dzienników łotewskich  „Ja- 
unakas Sinas* zamieszcza 
wrażenia szefa sztabu łote- 
wskiego gen. Panikisa do: 
tyczące armji polskiej. Ar 
mja polska — oświadczył 
generał — sprawia wraże 
nie bardzo dzielnej. Dyscy 
plinu doskorała, uzbrojenie 
dobre. Polska ma to, eze 
go inne państwa bałtyckie 
nie posiadają, mianowicie 
własne fabryki broni. 


Groźna syłuącja w Irlandii. 


LONDYN, (PAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu 
izby gmin Churchill oświad 
czył, że jak wynika z osta 
tnich raportów położenie 
na granicy ulsterskiej jest 
bardzo poważne. Koniecz 
nem będzie wysłanie wojsk 
angielskich do I[rlandji aby 
przeszkodzić rozszerzeniu 
się akcji nieprzyjacielskiej. 


Pogłoski o zamiarze uznania 
sowielów. 


LONDYN. Krąży tu po 
głoska, iż Lloyd George 
wyraził się, że zawrze z 
Rosją osobny traktat na 
wypadek, gdyby  Mocar 
stwa  Sprzymierzone na 
Konferencji Genueńskiej nie 
porozumiały się co do 
wspólnej polityki względem 
Rosji, 


Postępy medycyny. 


PARYŹ, (PAT.) Prof. 
Levatini wynalazł nowe le- 
karstwo na lues., Zaszcze 
pil on pewnemu człowieko- 
wi bakcyl tej choroby, & 
gdy okazały się objawy cho 
robowe, zastrzyknął mu roz 
twór kwasu arszenikowego 
W 14 dni póżniej wrzody 
się zabliźniły i chory został 
zupełnie wyleczony. 


go, że niby taki odważny a, 
nie przyjechał 


Zarówno w sobotę jak i w 


niedzielę w mieście odbyło się 


sporo zebrań cechowych. związ 
kowych a nawet partyjnych (pe- 
pesowcy w niedzielę gwarzyłi 
sobie co robić. że to niby ich 
coraz mniej a tu haseł przycią- 
gajacych do partji już brak tem- 


ardziej, że jak będą zbyt le- 
we — ogół powie; komuniści 
zbyt prawe — endecja lub en 


peerowcy nie mówiąc o tem, że 
grosza na wszystko trzeba a 
tu ludzie nie chcą płacić bo 
wolą restauracje i kina ..) 


W cukierniach i jadłodajniach , 


weselej i gwarniej było dopięro 
p wieczorem (w nocy 
ażda sroka czarna...) w teatrze 
i kinach sporo było publiczności 
choć rekord osiągnęły pierwsze 
W Domu Ludowym bawiono 
się na „Garbuska”*, a co się 
tam działo w różnych kątach 
i kącikach późnym wieczorem 
(ach, ta wiosna!), to o tem le- 
piej nie mówić... 


Civis. 


NNA 


dtk > a zał 
PORE ROZA E A W OOO A 7 


M. % go. 


Wr. 71. 


1 Górnego Slasha 


Porozumienie polsko- 
niemieckie co do Górne- 
go Sląska. 


WARSZAWA, (wł) Na 
rady genewskie w sprawie 
związków zawodowych do 
prowadziliy do porozumie- 
mia. Mianowicie polskie 
związki zawodowe w niem. 
części Górnego Sląska ‘bę! 
dą podporządkowane cen- 
tralom w Polsce, a niemiec 
kie centrale w Berlinie, 
Po osiągnięciu porozumie- 
nia w sprawie mniejszości 
narodowej, pozostaje jesz- 
cze jako sprawą Sporna 
kwestja likwidacji majątków 
państwowych, tudzież spra- 
wa komisji mieszanej sądu 
rozjemczego, 

Iście niemiecka 
odpowiedź. 

KATOWICE, (A. W.) 
Niemiecki komitet Górnego 
Sląska ogłasza odpowiedż 
na odezwę naczelnej rady 
łudowej w sprawie bezpie” 
czeństwa Polaków na Gór 
nym Sląsku, Odpowiedź 
jest cynicznie bezczelna; 
głosi ona, że odezwa N. R. 
L. ma być tylko okazją do 
nowego prześladowania 
niemców i prowakacją. 


Konsulat niemiecki w 
Katowieach. 

KATOWICE, (P A:T.) 
„Kattowitzer Zeitung” do- 
nosi, że w tych dniach. 
rząd niemiecki zakupił w 
Katowicach willę na siedzi 
be przyszłego konsulatu 
niemieckiego w Katowićach 
Na jeneralnego -konsula u- 
patrzony jest konsul Bran- 
ke, który znajduje się już 
na Górnym Sląsku od kils 
ku tygodni, dla zaznajomie 
nia się ze stosunkami miej 
scowemi, 


Przed zupełnem porozu- 
mieniem g sprawie G. 


WARSZAWA. (wł) Z 


Genewy nadeszły tu wia- | 


domości, że rokowania pol 
sko-niemieckie w sprawie 


„Górnego Sląska znajdują 


się pa ukończeniu. Poglą- 
dy sprzeczne zostały pra- 
wie we wszystkich pun= 
ktach uzgodnione. Tylko 
co do jednej sprawy brak 
porozumienia, skutkiem cze 
go prezydent Calonder po- 
stanowił zwołać w pierw! 
szych dniach tego tygodnia 
posiedzenie wspólnej dele- 


gacji polsko - niemieckiej, 


aby uzgodniła sprzeczne 
poglądy. W razie nie doj- 
ścia do porozumienia, sam 
p. Calonder wyda rozstrzy 


gający wyrok. 


Kronika 
telegraficzno 


` >< Zjazd bałtycki wzmocnił 
-atanowisko Polski wobec Rosji, 
spowodował Lotwę do zaj:cia 
stanowiska objektywnego wobec 
Litwy Kowieńskiej, Ustalił, że 
atak na jedno z państw  bałtyc. 
kich potęguje ryzyko atakujące. 


KURJER ZAGŁĘBIA wtorek doia 28 marca 1922 roku. 


> Marszałek Sejmu wileńskie 
go Łokucijewski wysłał do Na- 
czelnika Państwa depeszę treści 
nestępującej: Naczelnik Państwa. 
Spała, W dniu ostatecznego złą 
czenia Ziemi Wileńskiej z Rzecz 
pospolitą Polską zasyłamy Panu 
Naczelnikowi wyrazy czci i hoł. 
du w imieniu wracającej do 
Ojczyzny iudności naszej Ziemi, 
(—) Antoni Łokucijewski, mar- 
scałek Sejmu wileńskiego. 


> Postulaty Małej Ententy, 
będące wynikiem konferencji w 
Belgradzie mają przewaźnie cha 
rakter ekónomiczny i sprowadza 
ją się do stwierdzenia, że; 1) Ma 
ła ententa opiera się na zasa- 
dzie odszkodowań mających się 
wypłacać, aie przndewszystkiem 
dąży do równowagi własnym wy 
siłkiem państw w jej skład wcho 
dzących. 2) Uzasadnia potrzebę 
nzyskania długoterminowych po- 
tyczek, 3) Konieczność sprężys- 
tej komnnikacji. 4) „Konieczność 
zuwarcia wzajemnych traktatów 
kandiowy:b. 5) Nie wchodzi w 
zobowiązania któreby godziły w 
suwerenność lub ekonomiczną 
niepodległość tych państw, 


> Minister Skirmunt stwier 
dza, iż porozumienie w Warsza 
wie, Bukareszcie i Belgradzie na 
leży uważać za zakoń czenie okre 
su wolennego w Europie, 


> Według relacji min. Skir- 
munta, w odbudowie Rosji Pols- 
ka uczestniczyć może w zakresie 
rolnictwa i przemysłu (węgiel i 
personel techniczny ), 


>< Rząd polski (ut iuterwenło 
wał w Moskwie w sprawie rewin 
dykacii zbiorów Załuskich i w 
komisji góraosląskiej w sprawie 
gwałtów niemie ckich, 


>< Istnieje możliwość, że Le 
nin z powodu choroby ustąpi z 
rządu, (A więc całą władze za- 
garnąłby krwiożerczy Tro:ki?) 


> Ogólna kwota daniny pań 
stwowej wpłacona do początku 
bieżącego tygodnia, w b. dzielni 
cy pruskiej, przesroczyła 7 mil- 
jardów mk. 


> Na podstawie materjałów 
ogłoszonych przeź centralną ;ko 
misję pomocy głodujących „dzieci 
na Ukrainie dosięga 728.000, nie 
właczając do tej liczby około 
50.000 dzieci przybyłych ua Ukrai 
nę z Powołźja 


Do p 0 całej 
Polski! 


Lwów dał hasło do zbiórki 
złota I srebra ma podkład walu” 
ty I powołał do tej otlary cały 
naród. 

Zbłórk! złota — to akt ofla 
ry kobiet polskich z dni grozy 
bolszewickiej, złączonej z cadem 
Wisły. 

To ślub narodu złożony wte. 
dy w z. zwyciężyć lub 


zginąć 

Bóg dał zwycięstwo —.ślu- 
bu dopełnić muszą kobiety pol- 
skle, by wzmocnić Skarb Naro- 
dowy Ojczyzuy, jak Ochotnicy 
ofiarą krwi wzmocnili jej gra- 


Akcję rozpoczętą wstrzymał 
brak ustawy, zabezpieczającej ze 
brane oflary ma rzecz Skrarbu 
Narodowego na pokład waluty, 

Dziś ustawa sejmowa zatwier 
dzona czyni Skarb Narodowy 
nietylkalaą świętością oddaną 
pod kontrolę Sejmu i społeczeń- 
stwa, | 

Lwów, który w przeci 
krótkiego czasu zebrał klik 
kilogramów złota i srebra oraz 
ionych kosztowności, których 
wartość Idzie w miljony, kończy 
obecnie to największe dziełu we 
wskrzeszonej Ojczyźniel 

Podkreślić należy solidarny 
udział w tej akcji wszystkich 
warstw i stanów, którą również 
gorąco poparło swym wpływem 
duchowieństwo całe z najdostoj. 
niejszym rAcybiskupem Bilczew- 


skim na czele. — Zarządzona 
przez Czcigodnego Arcypasterza 
zbiórka starych wot złotych 1 
srebrnych w kościołach lwow- 
skich i w całej Archidjęcezji za- 
silita wydatoie i zaslła dotąd 
Skarb Narodowy. 

laicjatywę Lwowa — budo- 
wę Skarbu Narodowego masi 
podjąć Ojczyzna cała. 

Po „Cudzie Wisły* muei się 
spełołć cud odrodzenia Narodu 
w miłości czynnej, zdolnej do 
poświęcenia ofiar. 

Hasło: „Po groszu, lecz wszys 
cy” musi donośnem echem roz- 
brzmieć po miastach 1 wioskach 
naszych, zmalężć oddźwięk i zro 
zumieałe w sercach wskystkicb 
Obywateli. 

Te grosze wdowie, te ubo- 
żuchne gramy złota l szebra w 
posteć! różaych drobrostek, mie- 
raz bez nżyteczaych połamanych 
świecideł — zebrane i zgroma- 
dzone we wspólnym Skarbca — 
utworzą miljony gramów złota 
potrzebnych na pokład naszych 
płeoiędzy, staną się potęgą I 
odrodzeniem Polskil 

Czyż trzeba wzywać do speł 
nienia obozwiązku? 

Czyż nie powiano kadego 
prawego Obywatela napełniać 
słodkie uczucie zadowolenia i 
dumy, źe i jego bryłka złota czy 
srebra znajdzie się w pierwszym 
po wskrzeszeniu Ojczyzny wy- 
siikiem całego Narodu ufundo- 
wabym Skarbie Nerodowy a. 

Złóżmy więc chętnie, nie 
zwlekając nasze dary w  tutej- 
szym oddziale Kasy Krajowej, 
która zostaje pod opieką | kon- 
trolą Ministerstwa Skarbu, 


AŚ OAZIE ACR AS T 
Pamiętajcie 
o niedoli 
inedzy 
repatrjantów. 
ORSO AEO PRE WONNA 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


Odpowiedź p. Ludwikowi W. na 

replikę, umieszczoną w Kurjerze 

Zzgłębia z dnia 28.III pod rubry: 
ką „Nadesłane”. 


Cny panie Ludwiku, czy 
jak się tam nazywasz! Z zasa- 
dy nie odpowiadam człowieko 
wi podszytemu skórką zajęczą, 
który tchórzliwie ukrywa się 
pod przyłbicą, ale dla tak „dow- 
cipnego* jak pan robię wyją- 
tek. 

Ze względu na to, iż się pan 
silił, iście po wojenno-macher- 
sku związać sprawy Stowarzy- 
szenia lokatorów, ze sprawą 
wycieczki osobistej, zmuszony 
jestem tę pańską — że się tak 
wyrażę „Diarhea Vocalis*— roz 
dzielić na dwie części: na spra- 
wę ogólną bo mieszkaniową 
i sprawę osobistą. Co do pier- 
wszej to ią zostawiam komu 
innemu, kto wśród łamańców 
i koziołków cyfrowych, — i w „lo- 

icznych* kupiecko-paskarskich 
omentarzach, i wojenno geszef- 
ciarskich dowodzeniach,— prę- 
dzej niż ja się połapie — zresz- 
tą w matematyce zawsze szwan 
kowałem. Najwyżej mógłbym 
poprawić i sprostować, gdyby 
ktoś dowodził, że dwa razy e 4 
jest pięć. tobym mu wykazał 
że albo się myli albo kłamie. 
Ale gdy ktoś dowodzi uparcie 
jak to pan czyni,! że-dwa razy 
dwa to para kaloszy, albo że 
to są moje dziurawe pludry 
świąteczne, to doprawdy trudna 
rada i ja jestem bezsilny. Po- 
zostaje mi tylko sprawa osobi- 
sta. Zaczynam więc o talmu- 
dzie. Z wielkim ubolewaniem, 
niestety, muszę się przyznać że 
go nie znam, a że widocznie 
pan go zoa, bo nim wojujesz, 
muszę przejść do zakwestjono 
wania mojej polskości. Ja, pow- 
tarzam, talmudu nie znam dla- 
tego, że wtedy, gdy pański dzia- 
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dek, prawdopodobnie.  ślęczał 
nad nim po całych dniach: — mój 
dziadek bardzo gorliwie i rze- 
telnie był zajęty pracą na szań 
cach Pragi (1794 r.) a gdy au- 
strjacy podstępnie wywabili je- 
go towarzyszy ze wsi Syrokom- 
li í znagła ich pod Kockiem 
rozgromili gdzie ich wódz padł 
śmiercią walecznych (8 V 1809) 
nie odpoczął wcale, ale pod 
Notkiewiczem w dalszym ciągu 
pracował — a wałęsał się wraz 
z innymi po całej prawie Euro- 
pie i poza Europą, więc swego 
syna nauczyć talmudu niezdążył, 
W 1863 r., gdy najprawdopodob 
niej, ojciec pana dorabiał ko- 
mentarze do talmudu mó! oj- 
ciec był zajęty inną pracą w 
kilku miejscach. To pod Włosz 
czową, pod Małogoszczem. to 
znów w Bojnówce, obok Gór 
pod Pińczowem, aż wreszcie w 
Wawrzeńcicach; z tej strony 
Wisły. Więc widzi pan, mój ład 
ny p. Ludwiku że mnie ojciec tal 
mudu nie miał czasu nauczyć. 
O! gdybym, jak pan, lubiał grze 
bać w czyich uczuciach, to bar 
dzo być może że z pańskiej 
przeszłości wygrzebałbym jakie- 
goś pejsatego talmudzistę Kim 
zaś ja jestem, mówić nie po- 
trzebuję, bo mnie tu znają, Mo- 
śę tylko upewnić pana że me- 
go patrjotyzmu nie używałem 
jako szyldu do interesów wo- 
jennnych. — więc co do poł 
skości — nie sięgaj głową. mo- 
panku bo mnie nie dosięgniesz 
tem bardziej, że-nie po- połsku 
ukrywasz się i strzelasz z za- 
płotu, 

Co do rozmowy pańskiej czy 
czyjejś z konduktorem, to mu- 
siało to być wtedy, gdy jeżdżo- 
no kolejami na gapę w chwili, 
gdy się z nim o gapową jazdę 
umawiałeś, .ma się rozumieć, 
przed wojną. bo teraz kondu 
ktorzy nasi nie mają cźasu wda- 
wać się w rozmowy z pasaże- 
rami i objaśniać ich, kogo wiozą. 

Pozostaje tylko twoja, miły 
p. Ludwiczku, zapowiedź że 
narazie nie potrzebujesz mojej 
pomocy Bardzo dobrze się 
składa bo z twej repliki prze- 
konałem się, że pomocy udzie- 
lić ci mie umiałbym. gdyż nie 
studjowałem weterynarii 

Na zakończenie, p. Ludwiku, 
muszę ci powiedzieć, że twoja 
chęć zepsucia opinji Stowarzy- 
szeniu lokatorów przez rozgła- 
szanie (modne. ale to stary już 
kawał). źe to jest żydowska in~ 
stytucja, nieuda ci się, bo niko- 
go nie przekonasz, gdyż każdy 
rozumie że lokator, bez różnicy 
wyznania, broni się'od wyzysku 
i chce, aby kamienicznik, także 
bez różnicy wyznania, nie ob 
dzierał go ze skóry, wbrew pra 
wu. Prędzej ja bym cię mógł 
przekonać, że, chociaż. nie je- 
stem kamienicznikiem i domu 
nieposiadam, mówiąc twoim „sa 
lonowym językiem*, jesteś mo» 
im lokatorem. No, p. Ludwicz- 
ku! potrzebne ci to było? Wresz 
cie jeszcze jedno. Jeżeli masz 
zamiar znów coś mi napisać 
(a proszę bardzo) to bardzo cię, 

Ludwiku proszę, nie używaj 
takich śmietnikowych wyrazów, 
które czytać musiałem z uper 
tfumowaną chusteczką przy no- 
sie, bo to jest, doprawdy, praw- 
dziwe pfe!| — nie brudź nasze- 
go języka wyrazami, które nie 
przystoją nawet kamieniczniko- 
wi a jakiemuś paskarzowi z po 


wiśla, 
H. Warszawski. 


? 
NSSTEEEZEDOEEGELEEZEZEZZY 


| Kronika. 


w 7-miu częściach. 


— Ciągnienie miljo. 
'mówki, Że względu na tv, 
' iż w ub. sobotę wypadło ówię. 


to Zwiastowania N. M, P. ciag- 


nienia 4 proc. państw: pożycz 
ki premjowej w dniu, tym nie 
było. Natomiast w sobotę na- 
stępną, t. j. w da, 1 kwietnia 
b.r, edbędzie się ciągaienie 
dwu obligacji naraz. 


— Posiedzenie Rady 
Miejskiej. Wobec tego, że 
80 posiedzenie Rady Miejskiej 
zwołane na dzień 23 bm nie 
doszło do skutku z powodu 
przybycia niedostatecznej ilo- 
sci ozłonków Rady Miejskiej, 
następne posiedzeńie z porząd- 
kiem obrad z dnia 2 bm. w 
terminie drugim prawemocne 
bez względu nailość obecnych 
członków Rady Miejskiej (art. 
31 Dekretn o samorządzie miej - 
skim), odbędzie się w czwartek 
dnia 30 bm. w lokalu „Lutni“ 
przy ul Warszawskiej Nr. 5 
o godz. 7-ej wieczorem, 


— Wlulani benefisan- 
Gi*. Od pewnego czasu na 
ulicach naszych pojawiają się 
mniej lab więcej „ululani*, po- 
dochoceni czy upojeni... wiosną 
(czyżby?) i mniej lub więcej 
znani w mieście osobnicy, któ- 
rzy swą „szeroką naturę” na, 
dzięki Bogu, dość już dziś 
szerokich chodnikach przejawia 
Ją w sposób tak szeroki cynicz- 
ny i nie licujący z powagą, 
bądź co bądź, tych panów, źe 
szerokość chodnika nie wystar- 
cza dla innych ea i at 
oburzonych zresztą słusznie na 
„burszowskie* a raczej łobu- 
zersko-niepoczytalne występy 
czy występki „zaprószonych*... 
Czy to warto tak się kompro- 
mitować i czy warto tak tracić 


czas i pieiądze, których chyba 


owi panowie zbyt wiele nie- 
mają?.., 


— Egzaminy matural- 
ne dla eksternów. Inspek- 
torat Szkolny w Sesnowcu 
komunikuje nam, że Minister- 
stwo W.R.i O.P. zawiada- 
mia, iż w roku bieżącym eg- 
zaminy maturalne dla ekster- 
nów odbywać się będą razem 
z maturzystami seminarjów w 


Państwowych Seminarjach Nau _ 
czycielskich męskich w War- 


szawie (im, Konarskiego) i Cz: 
stochowie. Podania 0 | 
wraz z dokumentami powinny 
być złożone do Dyrekcji wy- 
że) wymienionych Seminarjów. 


Nauczycielskicù przed dniem 


1 maja 1922 r. Egzaminy wstęp- 
ne dla kandydatów do Semi- 
narjów Nauczycielekich w ter. 
minie przedwakacyjnym w dn, 
24, 26, 27 czerwca r.b, K 
roku szkolnego w Seminarjum 
przypada na dzień 28 bzerwca 
r.ba Opłata od eksternów za 


seminarjalny egzamin dojrza: 


łości wynosi 2000 marek. 


— Pokwitowamia Kas 
skarbowych. W myśl $ 47 
instrukcji dla Kas skarbowych, 
te ostatnie wydają stronom in- 
teresowanym na wpłacone 
kwoty pokwitowania na blan. 


kiecie urzędowym albo na dra- 


gim egzemplarzu deklaracji lub 
oznajmienia o wpłaceniu d 
sumy, co podajemy do publicz- 
nej wiadomości. 


oniec 


; 
| 


ZZ 


KU.RJER_ZAGŁ 


JĘZ di) panie, czy- 
Ti jak się eszukuje naiw- 
‘nych. imo ostrzeżeń kilka- 
krotnych, których či mie czy* 
Bb, którzy czytać powinni, 
ów kupcy nasi i bandlnjący 


 artykułam! spożywczymi poz 

M. alają się „brać na kawały”. 
E ilka dni temu jakaś elegancka 
E- Wini zjawiła się w „Chacie*, 
— Jaklepiku «bok małego: kosciol- 
R jk: i wybrawczy sobie apero 
ë iktosłów, bo na(sumę 10 ty: 
= |sięcy mk., kazała je sobie przez 
2 wczyńkę sklepową odnieść 
SĄ na u] Małackowskiege, do do- 
.. mu XM 11, gdzie rzekęmo za- 
zi mieszkuje, rozwodząc się przy- 


8 tem, że takie amaczne i dobre 
rzeczy tak tanio kosztują. Gdy 
trzebr było ;łacić, „pani” spo: 
strzegia że. zapońiniała wziąć 
. z sobą pieniędzy. Wobec tego za 

` proporowała, by dziewczynka u 
"dała się z nią do jej mieszkania, 
e a tem mależneść za artykuły 

,. otrzyma. Gdy „pani* i dziew-. 

n oo czynka ' znalazły się na acho 

..-dachodońtu N 11 przy.ul. Ma 
słachowekiego, nagle „pani 

| zasferowana spostrzegła; że... 

_ klucz cd mieszkania ;ostawiła 

(+w sklepiku na kontuerze. Po- 

"leciwszy małej, by corychlej 

` biegła po klucz, oświ:dczyła, 

| że cna nią zaczeka, beć bez 
|, «klucza nie dostanie się do mie- 
| «szkawia, Dziewczynka w te pę” 

„dy pobiegła za klu zem lecz 

3 mimo posriechu, z jakim wró 

; vila „panio jutonie zastała, 

wi iwania -poo wszyatkich 

mieszkaniach « domu :nie dely 

„wyników pożądznych i „tajem 

mnicza dama* wraz z towarem 

> znikła, jak: kamfora.. Podob- 

-/ "mych kilka wypadków 7darży- 
Sa. rea w ipnyc A. ponktach-mia 

|| sta, gdzie różne ` „kuzynki“ 

 aSiostry“, służące”, ponabierzly 

= ich towarów, mówiąc, 
| s fer4Ciocia”, „aiostra* lub „ra 
gnit zapłaci, lub też, że pienią- 
odze zaraz przyniosą, niestety 
oikt' się do „krewnych* p | 
"chciał przyznać a klijćentki 
af peme hes sia u 


— Czy braim w šali 

aee Warszawe= 

iej’; umieszczcehy na widocz 

iem miejsca zawsze będzie 

(wał e kaśdej potzó dnia 

* godz. 6 m. 15? Podob 

t wielu bywalców cukier- 

; stosując się do tego czaso- 
iy,  Umiérza® pospóźniało się na po- 

fs W A może zegar słoży tyl- ] 

Jako eżdeba dla Cukierni? | | 

V takim razie należałoby sra- | 

ek ładniejszy lub oatatecruie | 
/*6becny naprawić i trochę óku- 
"myć, półączońoby `“ wówężas 
_ przyjemne : z pożytecznEm; czy 


nie tak?.., 


alk FIR 1 
3 m PE Wło- | 
i Polskiej. Jak nim | 
omu ikaje Zarząd Zjednocze 
łodziety Polskiej, w. ob. l 
jü: je  Imienin Naczelnika 
s hi ak w czasię koncertn w 
Zaw. gd Pogóni wzię 
rt gł” 6 chóry Zał 
czenią Mt Polsk.“ i T.w 
„Victorja” . Tewo Wir. 
pdzisła ie brało, Oprócz 
ak to już ; odaliśmy, ' 


snce! 
ział: pp. Evert (słowo wstęp 
St. . añas (śpiew), Ir. Wal 
sa (deklamścja), pachelski: 
A Knychałski 
> ierown two afty- 
oczywzłó w prih 
, Hamankiewicza, który 
20 komat szertę ttwórów 
EE 


Ko PP R oróby > 
| CEE kwietnia TD. o godz. ' 
AA w szli Polsk. Związ 
ea na Pogoni, 
szl powszechnej: 

U, urżądzony 
R. dzieciary, ta pro 
m którego złożą się popisy 
jw 3th głosowy t * 


2erzęd szkoły ma 


je — obchodzie „wzię- 4: 


wychowawczym pod tytułem „Nie 
kłam“ i ładnym tańcem z wstąż- 
kami. Ponieważ człkowity dor 
tbód z końntertu przeznacza BiĘ 
na zakup pomocy nankowych i 
załóżenie gabinetu fizyczne go, 
nadzieję, ie 
sala Związku zaikowicie będzie 
wypełnióna po brzegi, aby Geć 
isatysiakcję „młodocianym artyS* 
tom” za ich. trady 1 przyjść. z 
„pomocą szkć le, 


— W sprawie wykupu 


patentów. Ponićważ cd pew- 


nego czasu dochodzą zas skar 
gi, is w miejscowej Kasie skr 
bowej i Urzędzie Skarbowym 
wypisywaniem dellsracji na pa- 
tęnty zajmuj. się osoby pry- 
watne, nie wchodzące w skład 
peraGzelu tych urzędów, 3, 
pra»dopedoerie, pob:erające 
pewne houo:srjum za ię czyń 
ność — zwraczmy uwagę inte- 
resantów na ogłoszenie w Ka 
aje skarbowej,iż deklarecje ta- 
kie sporządza się bezpłatnie w 
Urzędzie skarbowym, aczkol 
wiek strony inieresowanqe 28- 
me winy wypełniać rzeczone 
deklaracje (zenania), Poniewat 
jednakie wiele osób, nie umie- 
jacych pisać, musi się uciekać 
do pomocy ally, pisarskiej, z2Ś 
urzędnicy skarbowi, przeciąże- 
ni pracą nie mają czasu na wy» 
pisywanić odnośnych próśb i 
deklaracji, jest rzeczą pożąca 
ną aby uskptęcziianie pomije: 
nionych. czynzoścj, ułatwiają 


cych wpłacanie podatków, po- i Fitzner i Gsmper w Sosnowcu 


zatrzymano Morzynskiego 4r- 
topiego zam. w Sosnowcu przy , 
ul Grochowej N£13 którego wraz 
zpotokułcie przeałano-do -Sei 
iegczego ; rew, i 


wierzone było zasługcjącym 
na te ze wszeckmiar a pozba- 

wionym obecnie pracy inwali- 
doln, Sądzimy, że Związck b. 

wojskowych. w tym względzie 
porczumie się z odpowiednimi 
urzędami i przedstawi zę awej 
strony kandydatów odpowied- 
mich de załatwiania tych for- 
malpoścj, o ile możności jed- 
nak po .za urzędem, bowiem 
pobieranie opłat za te formål- 
ności sprzeciwia się wewnętrz- 
memu. tregulaminowi urzędów, 
Możeby tą sprawą zainteresc- 
wała się i lzba Skarbowa w 
Kieicacb, która może się poro 

zamieć ze Związkiem zdemo 

bilizewanych wojakowych?... 


ke Gazeta krawiecka. | 


;Gzzeta Krawiecka” NE 2 za- 
wiera rysunki kroju, pouczenia 
© poprawkach, opisy mód, 
uchwały zjazdu krawieckiego i 
treść memorjału do rządu. Adres 
meong ih ul. Mikołajska Ne 13. 


W driu 22 bm. tntejsza po 
licja zatrrymała i afesztowałą 


'11 osób podejrzanych i ńiemo 


| natzędzi. 
(15 tys. mk. na szkodę fabryki 


i 


E 


= 
fa 


gaty się nale.ycie wylegity: | 


mować. Beda, one ekiero" ane 
do właściwych miejsc ztiłego 
pobytu. - 


Ze kradzież garderoby 
bieliżey na szkódę Olszewskiej 
Antoniny gam, w Sosnowcu 
przy ul Sienkiewicza Nr, 11 | 


“zatrzymano Antoninę Nawrot 


i Kleszcza Ant, których wraz 
z protokułem przesłano do Sę | 


sv owcu: 


W nocy. z dnia 22 na 23 bm* 
niewiadomi sprawcy: zapomocą 
oderwania: kłódki skradli ze 
strychu bieliznę, wartości 101000 


kla zaw, w Sosnowcu :'przy ul. 
Niemieckiej M5, Dochodzenie 
w toku, 


‘W nocy z dnia 22 na 23 bm, |. 


niewiadomi sprawcy zapomocą 
oderwania kłódki skradli ze 
atrychu bieliznę wartości 100000 
mk, na szkodę Golberg Loli 
zam. w  dosnewcu przy ul. 
Kiemieckiej NS, Doc odzen e 
w toku, 


i 


"dziego Słedczego I rew. w So | | 


ki 
| $ 
i 
l 
„mk. na szkodę Luneberga Jan 


ZSEE 


aenar fabryka mydła- 
" Je CWAJGENHAFT = 


Dnia 23 bm. o godz. 21m, 


30 za kradzież bielizoy wart. | ; 
'50000 mk. "na szkodę Gitli Szle 
zinger zam. w Sosnowcu przy | 


ul. Modrzejowskiej J833. zatrzy 


mano Michałowskiego Szczepa ! © 


na zam. przy ul. Staraj który 
wraz protokułem został prze- 
słany do Sędziego śledczego 
T'rew., jak również zatrzymano 
Mistę Piotra i Rosinina Wilen- 
tego béz stałego miejsca z2m, 
za włóczęgostwo których wraz 
z doniesieniami przesłano do 
do Starostwa w Będzinie. 


Kasztalekiemu Janowi zam. 
w Sosnowcu przy ul. Proat j 
N10 służąca Łaptocz Katarzy 
na skradła suknię damską wart 
6000.mk. 'poczem zbiegła w 
niewiadomym kiernnku. Docho 
dzenie. w toku, 


Na szkodę Matuaik Łucji 
zam. w Sosriowcn przy ul. 
Kościelnej miewiadowy -s ra- 
wca skradł z mieszkania dowo 
dy esobiste« Dockodzenia w 
oku. 


JW korytarzu down przy vlj 
Modrzejowskiej Nr. 20 16 w 
Sosnowcu znaleziono podrzu 
cope przez niewiadomą: spraw 


czynię "dziecko płci męskiej 
około 6 miesięcy ' liczące 
Dziecko oddano '+OQObco 


wakiere Andrze'o%i 7am. przo 
ui. Modrzejowskiej Nr. 7 na 
wychówanie doreżego się zoby 
wiązał, Poszokiwapia za wy- 
rodną matka w toku. 


Doia 22 bm. za kradzież 
ślusarakich  waftości 


diego 


Postertitikówy I Kom. P.P. 
w Sosnowcu Rajdas Władysław 
pedczas obchodu przy ut. Bia- 
tej  zauwarczył uodejrzanego 
osobnika który na widok zbli- 
żającego się policjanta począł 
ucjekać, za którym w pogoń 
puścił się posterunkowy. przy” 
łapał go i sprowadził do Ko- 
rytisarjatu ` gdzie . etwierdzono 
| iż wymien'ony razywsł się Wi 
ktor Fodalski poszokiwany za 
liczne kradzieże. przez policję 
w Radomiu i Krakowie na żą. 
danie tejże. 


Za kradzież kury wsrtości 
2.000 mk: na szkodą Frączek 
Reginy zam, w Sosnowrt przy 
uL Kaliskiej 26 spisano pròto- 
kuł na Zborowskiego Moryca 
zam, przy nl Niemieckiej Nr. 

| 10 który skierowano do Sądu 
Í Pokoju. 
Į 


Z teatru Jl. Czarneckiego. 


(KOMUNIKAT TEATRALNY): 
-Dzis we wtorek "i jutro w 
środę te:tr"nieczrynoy. 


| W ćzwaitek powtórzoną /0s- 
enie premjera rbległej wiedzieli 
j 
| 


„Miód  Kasztelańsi" J. | Kra- 
szewskirg', która ukszaniem się 
swem va »renie wywa'ła ns 
chaczzch bardza 
żenie. 

Dałszy . repertażr „bieżącego 
fygodeia ogłoszy będzie jutra. 
„Chrześniak wojenny: „W Dą- 


stu- 
dotatuie wra» 


brow je wystawiony bedzie jutro 
w śrióę Przewybofna ta farsa 
riegtć będzie skry humoro, bę 


dat z$ akivrloą, Ściągrie nieza- 
j wodnie cznie naszych „miłości- 
ków s:eny. 


mumy, ma 


| 
b 1 


Rý « RRSZĄSA, OZIELIA 48 | 


telefon 286 51 


BACOŻ PM UZ) 
É WSZEDZIE 
o a -iy 


"Ep tlęp sja (Gbiroba śujętego= tej | 


Zmniejąził śiłę i ilość ataków kóawulsyjnych, a przy dłuższem | 


zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę le 
Oryginalny „NOWO PILEPTOL“ 
(a -kogutkiem): Żądać w aptekach 1 składach aptecznych. 
pm ee em mem m a a a w aaa 
ESUS | MYDŁO 
atki PIi Site” | 
pePpren | | Warszawskie 
>Ni PUDER ODU- | A A 
sj “H Rat 4] pd tej IE 3, ae 1 
git wag trwa | | So AJDEŚ ca? 


toksah, i «kłodach pü- 


Zala w s) 
dru uDzidzi” a Kogutkièm. 


maaga KAUCJA ASA aN | 


DESET MIELE E A a A 


TAREN NU ZERA | 


Suchoty oraz wszelkie 
Choroby. piersiowe. 


i Bitia Thlasólań Aio 


atywacsig sa poradą leknrza. 
j Sprzedają apteki i składy apieczne., 
| Harti detal, Skl. R. mi Skt apti. Jagiolto iosa: i M. BASE | 


ZE 


Sosnowiec, 


ydaw. K ub 


zawiadamia iż sprzedaje się , 


Mydło piertczeg0: gotunku 


zawierające od, 63 do 67 proc. tłusz- 
©zu. Najmniejsza ilość sprzedaży 
Sick aa n 


k 
się maray „AEWOLREŃ! 
t jo bielizny i jest oszczędne 
f ZióyuWw praniti iy 
,| Bo nabycia wszędzie. 
| rysy liszaje Ne 


leczy maść 


| „Lain Age”. 


U przedzją, apteki i składy apieczna. 
APTEKA A, GĄSROKIEGU w Warszawie, 
| om a mia i man Z 


pół 7 i 1649 - 


a= 


T FABRYKA PRZETWORÓW | 
je? TECHNICZN -CHEMICZNY CH 


= qpe ge "RA WETA ROSA 


EB LA. Borak dnia 28 marca 1922. roka, 


j 


; 


j 


! 


Roadektor; 


O A a a 


. REOFOSFATYNA . „GALENA 


R wszystkich miastach 


i 
| 


lowa Jasoa: 10,Dla „ajencjil” . 


toy sz Z PR 


aa Da Das ia 


Choroby 
kiezek, a 
obstrukcje, he- 
mórojdy 
radykalnie leczą f 


ai gorzkie zioła 
, Dr. Bauera 2494 


marką Kogn. Sprzedają apteki 
i ekłady hurtowe 


Sosnowiec skład ap. Jagielowicz 


şi tm, migrano, nawralgją 


osasają powszechaje 
znane proszki s „ko- 


gatkiem* „Migrane 
Nervcein*, Ządzó wi 
apiekich, „układach 


aptecrnqch proszków 
x „Kegutkiem”, 


MA DO SPRZEDANIAŁ 


Fabrykę żelezną, warsztat męchanicz- 
ny, domy, 2 apteki, kidemetogrzf res 
tauracje i piwiarnie; cakiern 6, kawiar 
nie, skiep kolonialny z koncesją na 
wódkę i sprzedaż bromt wfaz z 5 po- 
kojami mieszkalnymi, zakłady fryzjer- 
skie i sklepy, | _|____ 


CEMENT W WIĘKSZEJ iŁOSCI, 4 
asmochód ciężarowy mało uży any, 5 
powóz, bryczka Í maszyny do pisania | 
i szycia 


j 
PRZYJMUJEMY W KOMSI © d 
Różne: wartościo 'we_ptzadmioty E 


NIEBY WAŁA OKAZJA! j 
W dożym mieście na LUórsym Sląsku 
wielki skład pa fumerji i  gołantesji 
tóaletowej za bęzcen, 
Soszowiecki Dom Handlowy. Komiso R: 
wo- dą I kategorji Piłsudskiego | 
46 2603 4 


Aptekotm, Drogerjom 
dostarcza © Neo Fostatynę / Galena 
Dom Ajencyłno: Handia Michał No. 
dzeński, 'Kraów, ' przedstawściel na- 
Małopolskę, CYT JA 2877 


stosowna w. dziecięcym _szpitelu ž 
Ludwika w Krakowie dała b.: d i 


rezaltaty — do nabycia w 003858, sF 


Edisona S 
| zakupu kości dla fabryki kraść: 
mä“ kupuje kuźdą ilość kości. Sprze- 
daję nawóz sztuczny 16—18 PoS 
wy w wprksoż jutowych rub w 
wych beczkach cementowych pó' ce 
nie fabrycznej, Adres, Sosnowiec 
Stara 10 dom włarny, telegraficzny 
james Spodiamkoté Sosnowiec O. | 


Skies Ż 
spożywczy z mieszkaniem do sprzeda- 
nia, Wiadomość Sosnowiec Sielce uł, 
Kaliska 39 i ZMD a 
A A A A A SS oe 


Poszakaję 


PA 
Sra 


aa, © E 
chcących stwofzyć sóbie: haien 

stanowisko, absnajajidaych teoretycz S 
nie i praktycznie z projektami i pro- 
wadzenićm budowli i żebętorem, ms- n 
jących ; zdolności handlowe. „Rekl 


ojska* Warszawa wj ff 10 dd m 
Pawlowski” 271 NE 
Poszukoję waz 


przedstawicieli wszystkich gałęzi prze A 
mysłu, handlu posiadających własną 
klijentele mogącą wywozić ne zachód 
prirwę towary zachodnie, <a iS 
olsza” Warszawa Jasna sm | 
„Ajenaji* 


jeżiząc 
do Francji przyjmuję Sirini br adlo 
we, techriczne lub wyłączne prze sta 
wicjełstwu, „Reklama Poiska* r 
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